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B ieczy krajowe.
K R A K Ó W .

'D alszy ciąg odpow iedzi Ju trzence !
I  znow u b y t czas*, że deputowani nasi z W ie­

dnia u c ie k l i ,— komuś przyszło na myśl spytać dla 
czego? Jutrzenka sama piorunowała, dla czego?— 
co to jest  ? my niepozw alam y ! — Ale potem myśli 
sobie, K rzyżanow ski, przyjechał, K rzyżanow ski mu 
wzięcie, znaczenie, — to P rezes Rady Miejskiej, 
ej lepiej trzymać z P rezesem ! bo mocny i dać co 
m o ż e . . .  dalejże go bronie, a b a jż a -b a ,  huzia-na 
na Jakubowskiego i Langiego, bo ci słabsi, mia­
nowicie też na Jakubow skiego , bo ten się szcze­
gólniej Jutrzence  n iepodoba.. a i cóż w tem dzi­
w n e g o ! . .  kiedy j e j  też niekonkietow ał, nie starał 
jej się podobać, jakimkolwiek bądź sp o so b em ?! . .

Szczególna rzecz, źe też to nikt w owym cza­
sie nie ochrzcił publiczn ie  Jutrzenki D ziennikiem  
R ządow ym  , albo dziennikiem przez K rzyżanow skie­
go  płatnym ! chociaż wszyscy na tę myśl nachodzi­
li —- oto! widać w tein wszystkiem , źe Jutrzenka 
w ttfepku  się urodziła !

I  b y t znow u c z a s , że Ilelcel wezwany głosem 
patryotów prawdziwych, a nie fa rb o w a n y c h !! ?... 
wystąpił otwarcie z kandydaturą, — Jutrzenka mil­
czy, bo myśli, że ej pójdzie intryga jak z płatka, 
że jak ongi drukowała L is ty  w ybranym i byt m ia- 
nycb i roznosiła je  po kamienicach i krzyczała: — 
ł,/ch  w yb i ra ic ie !— tych wybierajcie na miłość 3o- 

na t go Chrystusa ukrzyżowanego was zaklinam, 
0 Cr mi się bardzo podobają , z tych coś obłowię,

^ v"n’C! inn' ’ l.° m‘ na n*c n‘e przydadzą — to 
gaigany są ,  wierzcie mi na iroje najhonorow sze  5  

honorowych s ło w o , proszę w as, wierzcie mi, bła­
gam was w iesza jc ie—gwałtu , dyć przecie wierzcie, 
wszak takie ogromne mam za s łu g i w N a r o d z ie -  
czyz to chcecie mi być niewdzięcznymi, nie pamię­
tacie juz mojej rangi!!!?  2 roku. _ *  kiedv wam
przysięgam, że was popierać hędę i t-d. i t. d . - b o  
do wyliczenia lej cnoty wszystkiej, toby trzeba spi 
sac loliały, j jeszczeby miejsca b ra k ło 1. . .  bo to hi- 
s u r y a  Panowie! okropna.,  czy tam ogromna chcia­
łem powiedzieć Listorya -  tak tez powiadam -  i 
dziś, c/yli raczćj przy owym wyhorze. myślała so­
bie Jutrzenka, przeprowadzę swego kandydata, —

g o ,— -  
końce 
nas ?• 

rzyć p;- 
nie !— 
Ju trz  
dyszysz!!

przecież on mi będzie za to w d zię c zn y ! !  albo się 
sama przeprow adzę !

Aż tu, omyliły ją nadzieje — Helcia wybra­
no -  Jutrzenka konw ulsy f dostała— Czas (nłśftnoj 
leczy j ą ,  ale zarazem chorobę wykrywa, Jutrzenka 
myśli sooie : ej to źle, krza się udać w pokorę!:—, 
klęka więc i płacze  woiajSS;: C alom nies, ealom niez 
ii  en restera toujours yueiyue chose . / (la yeritć).

Ale za to dalejże mścić się ne Helciu i czernie 
śnie w ielm ożny , Jaśnie Baron  i t d. 

upie , bo pytam czy ty tu ły  te u  
:zy się zda na co drażnić i two— 
odzie , burzyć zamiast łączyć , —- 

-i zresztą masz niemi pon.ewierać 
i i:} otąa z ich tylko  wyłącznie łaski 

U ty czarna n iew dzięczn ico!  Toć cię 
Jaśnie wielmożny przecie, w szale swćj łaski s two­
rzył, a raczej kogo innego, a tyś tylko podsunęła 
mu się, wślizgnęła i wślizgnąwszy się , postępujesz 
jak  wąż w zanadrzu , poniewierasz tym ty tu łem , 
który cię postawił na n o g i , wywlókł z nicości i za­
płaci!— i zaprzysięgasz mu wieczną nienawiść z  za ­
sady, że Jaśnie — nie zaś z czynu7 O ty jasna! 
staniejno obok tychJaśnie, których tytuł nikomu dziś 
bez p rzyw ile ju  n ie  szkodzi i nie Domaga, o który 
prawd?'wic Jaśni i Szlachetni nie dbają, bo tytuł, 
duszy nie uszlachetui, ale który chociażbyś skasso- 
w a ła , pamięci jego i szlachectwa duszy nie zat^a- 
msz, bo nie cofniesz przeszłości, bo przeszłość, to 
h is te  y a , a tej niezagrzehiesz , staniej i pokaż tw e 
niejasne  zasługi, a zobaczymy, czy jesteś więcej/rt* 
śniejącą  Jutrzenką od owych sponiewieranych/fl- 
sn yeh , owej szlachty nie z  tytu łu  ale z  serca , do 
której i ty sama, i naród cały w chwili nieszczę­
ścia, w chwili ofiar dla Ojczyzny, zawsze się ucie­
kał i ucieka, którćj imiona przepełniają karty naszej 
h istoryi, wprawdzie niezawsze świetne—ale to są 
relikw ie, to są pamiątki narodow e, to są imiona, 
którym dotąd winniśmy, że jesteśm" Polakami. — 
Przewracaj te karty, tam znajdziesz prawdziwą Demo- 
k ra c y ą ,  niepolegającą na szkalowaniu, ale na szla­
chetności i budow aniu . A jeżel powstajesz, idąc 
może za duchem czasu  * - czyh inaczej — z** 
partyą  m ocniejszego  (bo ja  nie wiedzę w twój 

emokratyzm) jeżeli powstajesz przeciw tćj szlachcie, 
tćj duszy'narodowej —  *o proszę  Cię przynajmniej, 
n ie p o d lij  się , nie żyw się jej groszem, kiedy ją



wymordować pragniesz, i nie płaszcz się przed nią! 
a wtedy uwierzę w  twój czysty, nie zaś fa rb o w a n y  
dem okraty s m !  i niepowiem. źe dla tego powstajesz 
przeciw szlachcie, źe sama niejesleś sz la ch e tn ą !!? 
a  przeciw Helclowi, żeś sama niezostała D eputa­
te m ! ! !    (D . v. n .)

( a . n .) Pomiędzy wiele bezprawiów, jakich się ex- 
P rezes  Senatu X. Schindler z P. Lehmanem ex-Re- 
zydentem Rzeczypospolitej Krakowskićj dopuścili — 
sprowadzenie Zakonników z Wtoch śmiało policzyć 
można. Powodem do tego była, raz chęć znisz­
czenia zakładu Polskiego od pareset lat istniejącego;

fiowtóre : oLawa, ażeby Przełożony Polak, nieudzie- 
ił przez litość w  murach klasztornych współrodako­

wi schronienia, któreby go od goniącćj zgrai szpie­
gów zasłonić mogło. A gdy osnowa testamentu za­
łożyciela , stała im na przeszkodzie do zniesienia kla­
sztoru , podług ich myśli tak niebespiecznego, bo 
przez to ani Skarb, ani dwaj najzaciętsi nieprzyja­
ciele pamiątek Polskich nicby niezyskali, użyli inne­
go środka, a tćm było oddanie zarządu nad całćm 
Zgromadzeniem XX. Kamedułów Bielańskich, W ło­
chom , ludziom językiem, zwyczajami i sposobem ży­
cia , od miejscowych Członków różniącym się. Ci, 
mniej pomni na wolę założyciela, jak o własne do­
bro  przez skąpstwo, regule samej nieodpowiedne, 
zbierają kapitały — nie dla pomnożenia funduszów 
Zgromadzenia — lub potrzeby Klasztoru, lecz wy­
łącznie dla siebie, i uzbierane do Włoch przesyłają. 
N ad to ;  przez złe obchodzenie si .'".ładnymi,
zmuszają Nowicyuszow i Zakonników no wystąpie­
nia , lub przenoszenia się do innych a£%ioow. Po­
dobne czynności, łatwo przekonywa j.;*'zT ! /ybyszc 
Ci niedługo sami pozostaną i svom; rod.,kami za­
kład dla Polaków hojną ręką pr> dfcć na .ych u- 
posażony obsadzą. Czy podobne postępowanie mo­
że  być cierpiane? i czy władza Dyecczalna dozwoli 
ażeby oni z szkodą krajowców, mogli się bogacić do­
chodami dla Polaków przeznaczonemi? *) Znane jest 
w  Klasztorach przenoszenie się członków z jednego 
Klasztoru do drugiego, — podobne przenoszenie, 
w  jednej prowdncyi może mieć miejsce. Lecz wbrew 
regule i wroli założyciela sprowadzać zakonników 
z zagranicy, którzy nas nauką, ani kunsztami zgoła 
niczem, prócz chciwością naszych nie przewyższają, 
to  jest nie godziwe i miejsca mieć nie powinno.! 
Zwracamy więc uwagę naszej Władzy Dyecezalnej 
ażeby dla przywrócenia dawnego bytu Klasztorowi 
Bielańskiemu, jak równie zapobiegając wydaleniu 
się reszty członków Zgromadzenia Polskiego, napra­
wiając złe przez dwóch sprzysiężonych zrządzone, 
Przybyszów wydalić, i Zgromadzeniu, przełożonego

*) W arto by umieścić w tym Artykule i ten fakt przed kil­
ką laty spełniony, iż przełożeni W łoscy, czy to w celu 
wysyłania uzbieranych Kapitałów, albo li tez na wygody 
życia i mieszkania jak  tego dowodzą liczne reformy po­
czynione ze zbytkiem w całym K lasztorze, przed kilką 
mówię laty  wycięli wszystką Dębinę na kilkunastu mor­
gach obmurowanej dla przechadzek przestrzeni, a to z o- 
bawy aby otem Kapituła i Rząd się. nie dowiedział spełni­
li w jednym dniu ta k ,  iż gdy danu o tern znać Kapitule, 
k tóra zesłała jednego z swych cztonków na miejsce , jnż 
w szystkie drzewa były z c ię t t , (można by się w Mieście 
dowiedzieć kto je  kupił, gdyż tenże sam mnie nieznajomy, 
» tem mi opowiadał. X.

Polaka nadać zechciała.— Chcemy wierzyć w szlachetny 
sposób myślenia, JW . X. Bisłcupa i Jego starania, 
o utrzymanie tego wszystkiego — cokolwiek dawną 
świetność, lub pamiątki naszej nieszczęśliwej O j­
czyzny przypomina — i chcemy być pewni, że do 
ogólnego życzenia Obywateli przychylić się raczy, i 
Przybyszów jako niepotrzebnych, po odebraniu od 
nich rachunków z zarządu, wydali. X .  fV . B .

(a . n .) Od lat 20 we Wsi Babice w Okręgu 
jest nauczycielem A n to n i K o zd ra fsk i, człowiek 
znany z poczciwości i patryotyzmu.

Pilne wykonywanie powierzonych obowiązków 
zjednało mu powszechny szacunek. Ani zmiany 
tfządów, ani chęć polepszenia losu nie zprowadziły 
go z drogi prawćj , którą i dotąd postępuje — Tem 
ezasein organista tutejszy Kasper K rzyka w sk i mając 
osobistą niechęć ku niemu, —namówił w Karczmie 
kilku chłopów, nałogowych pijaków, aby podali o 
innego nauczyciela i zaraz im przedstawił jakiegoś 
ewpolicyanta, który od r. 1845 w patryoię się hawi, 
a który i tu od szwarcgelberów jest popierany. — 
W  kilka dni wykryło się szalbierstwo i cała groma­
da przeciw organiście się oburzy ła , oświadczając że 
pragnie tegoż samego nauczyciela.

Niech władze szkolne pilnie baczą, aby czasem 
podobne intrygi w błąd ich nie wprowadziły — a 
my czyn takowy organisty, ku publicznej wiadomo­
ści ogłaszamy.

Babice d. 15 Grudnia 1848 r. ,
J ó z e f  tia rszm cki.

WIADOMOŚCI POLITYCZNE.

k  U S T R Y A.
W iedeń  10. Od trzech już dni żadnej nie ma­

my wiadomości z W ęgier , a mianowicie z Pesztu i 
Preszburga. To jednakże pewna, że w Peszcie o -  
głoszono tron węgierski za wakujący — inni zaś u- 
trzymują, że ogłoszono Rzeczpospolitą pod prezy- 
dencyą Kossuta. Wojska cesarskie eiągną wzdłuż 
granicy ku rzece March, Jellaczyc ma się udać do 
kwatery główhej nad Leitą, ku Hamburgowi, gdzie 
jego są skoncentiowane siły. Węgrzy ftiąją mieć 
160,000 regularnego wojska. Donoszą z Krents, że 
tam wybuchło powstanie i że oddział jazdy k ro -  
ackiej wysłano na utłumienie takowego. W  ogóle 
w całćj niższej Austryi ma być uskutecznione ogólne 
rozbrojenie. "W ybuch ten przypisać należy wielu 
nieukontentowanym, których oburza przedłużony 
stan oblężenia W iednia, a mianowicie sady k-way 
we wojenne, które żadnemu z obywateli, iniłemi 
być nie moaą. Zresztą wojna i z niej wynikająca 
nędza ogólną,* są także nie inałemi do tego powo­
dami Dnia 1 Grudnia Węgry uderzyli na obozy 
serbskie na wszystkich punktach ■ mieli je  rozbić.

K rom ierzyce  11. Sejm dotycnczas nic waźne- 
go nie postanowił. Zażądanie 86 milionów wielkie 
sprawiło wrażenie i twarze deputowanych przedłu­
żyły się znacznie. Słychać także oiegająct pogłoski 
o rozwiązaniu izby, czemu jednakże minister finan­
sów zaprzecz?, jako krokoWi zupełnie niezgodnema



z obecnem położeniem i okolicznościami A u s tm  
Ministeryum postanowiło, ani na krok nie odstąpić 
od swobód konstytucyjnych, wiedząc dobrze, że 
od ich ścisłego wykonania zawisło dziś zbawienie 
Anstryi, ^ czón? jednakże pedanterya, egoizm i du­
ma urzędników dawnego systematu jnie chce wie­
dzieć wcale.

Dobra jenerała Bern zostały przez rząd ros. skon­
fiskowane. (tak piszą dzienniki niemieckie).

Potwierdza się wiadomość, że w Bruxelli ma 
się odbyć zjazd czyli konferencya, której głównym 
przedmiotem będzie załatwienie spraw królestwa 
Lombardzko-Weneckiego. Dziennik Oester. Cores- 
pondent utrzymuje , źe wszelkie pogłoski o przysz­
łym bankructwie Austryi są płonne, albo rozsze­
rzane złośliwie przez radykalistów, owszem — utrzy­
muje o n ,  źe interessa Austryi bardzo dobrze stoją 
a za dowód przytacza tę pewność, że z Węgrami 
w krótee rzeczy będą załatwione, a ministeryum żą ­
da 80milionów kredytu! i te to 80,milionów kredytu  
mają według zdania powyższego stać się. rękojmią 
przyszłego porządku, spokoju i pomyślności Pari- 
j t w a ! Piękna rękojmia, piękna pomyślność, 80mi- 
lionów kredytu! Co znaczy: Dajcie, dajcie pienię­
dzy — dajcie , a będzie w oisko, będzie porządek 
jak dawniej. Metteniich zawsze w o ła ł:  dajcie bo 
to rzecz główna. W  Wiedniu ciągłe ogłaszają wy­
roki śmierci. Dnia 7 b. m. znowu odbyły się roz­
strzeliwania.

P R U S  Y.
Berlin  9. Stronnictwo oppozycyjne Zgroma­

dzenia Narodowego usiłuje jednoczyć się w celu dzia­
łania wspólnego na mające nastąpić wybory. Klęs­
ka jaką poniosło przez nadanie konstytucyi K ró ­
lewskiej — tyih chyba dziś sposobem może być od­
szkodowaną. W aldek, Jaeoby, Ju n g ,  Ester,* stoją 
na czele centralnego komitetu w Berlinie, odbywa­
jącego swoje posiedzenia. Wielu Polaków tu bawią­
cych należą do tych narad.

F 8 A N C Y A .
P a ry s  9 . W kró tce  więc rozstrzygnionem z o ­

stanie-wybór Prezydenta, od którego bardzo wiele 
zależeć będzie nie tylko co do p o li f; cznych spraw 
Francy,, ale również m oi ' '  i całej Europy. Po pro- 
wincyach dawane są bankiety demokratyczne, a na 
tych najczęściej znaczną większością figuruje imie 
L edru-R ollin  jako reprezentanta demokracyi. S o -

Doniesienia

W dniu 1 9  Grudnia 1848 r. o godzinie 10 r a ­
no w Krakowie w Rynku Głównym w gmachu Su­
kiennice zwanym w drodze exekucyi Sądowej sprze- 
danemi zosianą przez licytacyą publiczną, srebra i 
kosztowności, ja..o to ;  łańcuszek złoty damski, dwie 
pary kólczyków z dyamentami, kubek srebrny, i pa­
ra jedna nożów i grabek , za gotową courram  Drzę- 
czącą monetę.

Kraków d. 13 Grudnia 1848 r.
Felix S tro ie c k i  C. K. K. S.

cyaliści mieli sobie dać s ło w o , ażeby do walki w  
wyborach całkiem nienaleźeć. nlieli oni użyć tych 
słów, jak owi żołnierze pruscy, którzy powiedzieli: 
„Dosyć nam ju ż  tego, bijcie się z kim chcecie s a ­
mi, ale my zabijać się niedamy dla cudzego widzi- 
roi się.* Zdaje się źe ludzie przyjdą raz istotnie 
do rozum u, i przestaną się zabijać za to że tak się 
podobało ich ciemiężcom. Boć ażeby tu żyć na świccie i 
umrzeć jak nam przeznaczono, niepotrzeba ani bomb, 
ani Dagnetów. Jak wielkie zachodzą intrygi co do 
przyszłych wyborów, wystawić sobie trudno. Jedni 
za Kaweniakiem, drudzy za L. Napoleonem, ale lud 
po większej częśc: za Ledru -  Rollinem, który sam 
jeden podobno szczerze chce Republiki. Po ulicach 
w Paryżu damy chodzą z paczkami pełnemi kartek, 
na których tylko napisano imie L. Napoleona. W o- 
góle: Kaweniakjest uważany jako reprezentant klas- 
sy bogaczów, kupców, kapitalistów. L. Napoleon 
korony i urojeń cesarskich. Raspail i Ledru-Rollin 
pracy, ubóstwa, demokracyi , równości i wolności. 
Słychać, że L. Napoleon miewa narady tajne z am- 
bassadorem ros. Kisselewem, tak przynajmniej czy­
tamy w pewnym liście szwarcgelberowskim, pisanym 
z Paryża, gdzie szanowny autor utrzymuje, że je ­
żeli Napoleon będzie obrany prezydentem, naówczas 
Austrya, Rossya, Prusy i Francya zupełnie co do 
polityki się zjednoczą. Niemcy zaś , wedle wyra­
żenia się tegoż autora listu, już  obawiać się nieóę- 
dą mieli przyczyny,— owszem będą piogh „jeść  
icloską sałatę “ (?) Tenże szanowny mąż pisze dalćj: 
„źe Metterrich nieukontentowany jes t  z abdykacyi 
Cesarza, albowiem jak mówi: „wojsko w ęg ie rsk i; 
takim  sposobem uw ażać się będzie iako uwolnione 
od p rzysięg i loojskoiuój A  z  tego złe  w ynikną  
sku tkL “

W Ł O C H Y .

M ediolan, Pogłoski o nałożeniu 38 milionów 
lirów na królestwo Lombardzko-Weneckie są fa ł-  
s.zywe i rzucane tylko jedynie dla teg o , ażeby po­
wszechne wzbudzić nieukor.entowanie; Program mi­
nistrów dobre tu w powszechności uczynił wrażenie. 
Z Rzymu donoszą, źe Mb ogłoszono Rzeczpospoli­
tą pod prezydentem „Mazzini*. Pogłoska o otru­
ciu króla Ka-ola Alperta, potwierdza się ztą tylko 
różnicą, źe król który bardzo jest chory, żyć może 
według zdań lekarzy, ale skutki trucizny pozostanę.

Urzędowe.
N r. 3 3 4 8 - 3 5 2 4 - 3 9 6 3 .

w Warszawie dnia 1848 r.
DYREKCTA GŁOW NA

Tow arzystw o K redytow ego Ziem skiego  
w Królestwie Boiskiem .

Na skutek wniesionych żądań o wystaw enie i 
wydanie duplikatów W miejsce jakoby skradzionych, 
zniszczonych lub zatraconych następujących Listów 
Z a s ta w n y m i  Kuponów, m ia n o w ic ie :

a) L is ty  Zastaw ne dawnego Okresu.
Lit. C. N. 13,502 na Złp. 100C bez kuponów.

» » 120,960 „ „ 10001 z i 4 tu kuponami
.  C. „ 159,255 „ „ 10WM



Lit.

Lit.

Lit.
n

Lit.

B.
B.
B.
B .
B .
B.
C. 
C. 
C. 
C.
c.
c.
D
D
B .

c .

V.
c.
c.
c.
c.
c.
c .

b)
N.

od włącz. 2 półr. 1847r. do włącz. Igo 
półr- 1854.

Lit. C. N. 176,363 „ „ 1000) z 13 kup odwłąc.
,  C. ,  185,011 ,  ,  1000 } 1 półr. 1848, do
.  D  ,  19<J,351 ,  ,  5 0 0 )  włą. 1 półr. 1854.
„ E  K 46,950 * * 200 z 8miu kuponami

od włącz. 2go półr. 1843, do włącz. Igo 
półr. 1847.

„ E  » 76,440 » K 200 z 13tu kupon, od
włącz. Igo  półr. 1848, do włącznie Igo 
półr. 1854.
L is ty  Zastaw ne nowego Okresu.
224,959 na Złp. 5000 bez kuponów.

.  277,309
981 9  S I

I 282,396 po Złp. 5000 j
„ 282,397
„ 282,399

N. 206,080 
„ 214,037
* 237,945 ’ y , !rtnf4
,  245,862 /  P° Zlp‘ 1000
,  246,059 \
„ 267,y35 I
; ifoiiii | P° ZłP- 500
Ń. 278^045 na Złp. 5000 z 13 tu kupon, od 

włącz. 1 półr. 1848, do włącz. 1 półr. 1854. 
„ 240,198 na Złp. 1000 z 8miu kupon, od 

włącz. 2 półr. 1843 do włą. 1 półr. 1847. 
,  246,4387po Złp. 1000 z 14 kup. od włącz. 
„ 264,023(2 półr. 1847 do włą. 1 półr. 1854. 
„ 264,314 na Złp. 1000 z 1 kup. z pierw­

szego półrocza 1847 r.
„ 274,851 1 po Złp. 1000 z 14 kup. od włą.
„ 293,650 >2 półr. 1847 r . ,  do włącz. 1
„ 303,779 ) półr. 1854.
0  305,287 na Złp. 1000 z 8 kuponami od

włącz. 2 półr. 1843, do włącz. 1 półr. 1847. 
,  C  » 308,730 na Złp. 1000 z 13tu kupon, od 

włącz. 1 półr. 1848, do włącz. 1 półr. 1854. 
Lit. C  N. 311,224 na Złp. 1000 z 5ciu kupon, od

włącz. 1 półr. 1845, do włącz. 1 półr. 1847. 
„ D „ 232,946 na Złp. 500 z 1 kupon.

. półrocza 1847 r.
_ D  „ 256 ,958 'i \
,  D  „ 257,148 )
» D  » 269,159 ( _  y i .  kaq
0  D   ̂ 269,813 i po p-
0  D  0  271,935
0  D  ,  319,951/
0  E  „ 235,574 na Złp. 200. }
* Z? 0  235,875 na Złp. 200 z 8 kupon, od włącz.

2 półr. 1843, do włącz. 1 półr. 1847. 
0  E  * 247,049 na Złp. 200 z 5 kup od włącz.

1 półr. 1845, do włącz. 1 półr. 1847. 
0  E  » 248,432 na Złp. 200 z 13 kup. od włącz.

1 półr. 1848, do włącz. 1 półr. 1854. 
„ E  0  352,028 n» Złp. 200 z 5 kup. od włącz.

1 półr 1845, do włącz. I półr. 1847.
* E  * 252,042) po Złp. 200 z 13 kup. od włącz.
0  E  ,  254 ,750 fl  półr. 1848, do włą. 1 półr. 1854.
0  E  ,  254,825 na Złp. 200 z 8 kup. od włącz.

2 półr. 1843, do włącz. 1 półr. 1847. 
8 E  ,  299 ,337)po Złp. 200 z 13 kup. od włącz.
,  E  0  299,615 j ł  półr. 1848, do włą. 1 półr. 1854.

Igo

f z 13 kup. od włąc.
1 półr. 1848, do 

l włącz. 1 półr. 1854

Lit. E  
0  E  
0  E  
0  E  
,  E  
,  E  
0  E  
0 E

dto dto - dto
dto dto dto
dto dto dto
dto dto dto
dto dto dto
dto dto dto
dto dto dto

za 2gie półr. 
-1847 r. każdy 
na Złp. 100.

N. 299,711 łpo Złp. 200 z 8 kup. od włącz. 
0  299.966J 2 półr. 1843, do włą. I półr. 1847. 
» 302,201 1 po Złp. 200 z 13tu kupon, od 
0  303,493 , włącz. 1 półr. 1848, do włącz. 
0  309,038 ) 1 półr. 1854.
0  309,046 po Złp. 200 z 5ciu kup on. od 
0  309,047 > włącz. Igo półrocz. 1845, do 
* 309,060) włącznie 1 półr, 1847. 

c) Kupony.
14 Kuponów od Listu Zastaw. Lit. B . Nr. 278,412 

za czas od włącznie 2 półrocza 1847 r. do w łą­
cznie Igo półrocza 1854 r. wartości Złp. 1400. 

13 Kuponów od Listu Zastaw. \ za czas od włączn. 
Lit. B . Nr. 221,941. Igo półroczu 1848,

13 Kuponów od Listu Zastaw. ( do włącznie 1 pół-
Lit. B. Nr. 282,941. ) rocza 1854 r.

12 Kuponów od Listu Zastaw. Lit. B . N. 287,524 
za czas od włącznie 2 półrocza i8 4 8 r .  do włą­
cznie 1 półrocza 1854 r.

Kupon od Listu Zast. Lit. B. N. 281,149 1
281,846 
281,848,
282,180 
282,430.
283,1291 
283,130 
284,749 /

3 Kupony od Listu Zastawn. Lit. C. Nr. 240,193 
to jest  za lsze i 2gie półr. 1846, oraz 1 półr. 
1847 wartości Zip. 60.

Kupon od Listu Zast. Lit. C. Nr. 244,395 za 2 
półrocze 1847 ne Złp. 20.

14  K u p o n ó w  od L is tu  Zast. L it .  C. N. 2 6 3 ,4 3 3  za
czas od włącznie 2 półrocza 1847, do włącznie 
1 półrocza 1854 r. wartości Złp. 280.

Kupon od Listu Zast. Lit. C. Nr. 302,886 za 1 
półrocze 1847 r. na Złp. 20.

14 li uponów od Listu Zast. Lit. C. N. 318,475 za 
czas od włącznie 2 półr. 1847, do włącznie 1 
półrocza 1854 wartości Złp. 280.

3 Kupony od Listu Zastaw. Lit. D. Nr. 271,366 
to jest za lsze i 2gie półr. 1846 oraz 1 półr, 
1847 wartujące Złp. -30.

12 Kuponów od Listu Zastawn. Lit D. N. 271,511 
za czas od włącznie 2 półr. 1841 r. do włącz­
nie 1 półrocza 1847 r. wartości Złp. 120. 

Kupon od Listu Zast. Lit. E. N. 253,085 ' 9 .
Kupon od Listu ,  „ Z?. N. 296,693 i p

rocze 1847 r. każdy na Złp. 4.
Dyrekcya Główna Towarzystwa Kredytowego 

Ziemskiego w wykonaniu Art. 124 prawa z d. Vl3 
Czerwca 1825 r. wzywa wszystkich posiadaczy ta­
kowych Listów Zastawnych i kuponów i tych któ— 
rzyby do ich własności prawa jakie mieć mogli, a- 
by z takowemi do Dyrekcyi Głównej w Warszawie, 
w przeciągu roku jednego od daty ogłoszenia ni­
niejszego zawiadomienia w pismach publicznych, 
niezawodnie zgłosili się; w przeciwnym razie, rze­
czone Listy Zastawne z kuponami, i kupony, urno* 
rzone, i za niemające żadnej wartości ogłoszony
zaś w miejsce ich duplikaty stronom in te reso^a~
nym wydane będą.

Rzeczywisty Kadca Stanu P rezes 
Ł ę s k i -

(4r.) Pisarz D rewnowski,

Kedaktor W ł a d y s ł a w  I s y c H i . Nakt. i Druk. S t .  G i e s z H o w ś h i e g o ,


